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tN2 61. Suwałki, dnia 18 ' Gl'udnia 1908 r. Rok , III. 

W Y CHODZI CO PI Ą TE K, 

CENA PRENUMERATY: C E N A O G Ł O S Z E Ń : 
, , 

W Suwałkac h, , , , Rocznie 5 rbl. Kwa rta ln ie l rb . 25 kop. 
l rb . 50 k";p, 

Za całą stronę 12 rbl. ; za wiersz na 1-szej stronicy 15 kop 
Za wiersz petitowy 10 kop, .z p rz e s ył k ą po cztow ą 6 

Cen a num e ru pojed yń cze g o KOp" 15, Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 10% ustępstwa. 

Redakcja i Administracja otwarta od aodz.' 4 dn 6 popołndnin. Adres Redakcji: Suw,ałki, nlica Oarodowa N~ 15. 
, 

Od Administracji. 
Wobec zbliżajqcego się l{ońca l{wartału i rol{u . uprzejhlie prosihl9 Sz. l?an6w l?renuhlerator6w 

o uregulowan.ie zaległ9ch rachunl{6w ' oraz o wnoszenie przedpłat9 na r ol{ prz~szł9. 

t" , ~" 
S . P. 

• • 

JADZIA NIE 'CIUNSKA 
ukochana córeczka Mamerta i Julj i N ie c iuńskich , w dniu 15 grudnia 1908 r. powiększyła grono aniołków , 

pr.zeżywszy lat 7. Biedna dziecina około roku wal~zyła o życ ie, o prawo istnienia. Jak kwiat , zamiera­

jący powoli , zgasła , pozostawiając stroskanych rodziców i całą rod zi n ę w głębokim żalu . 

Skład To,w.arzystwa :Rolniczego ;, -• •••••••••• 
w WILN~;E ul. ~awalna ~ .9, : . .• " ii: ~ h D Z I I: .t ' . • 

Sprzedaż komisow,a : , : '. . ~ ~ I , e ~ • 
otrąb pszenu!cb, makuehów i kukurydzy.' ~~ , ~ ~ ~ v ~ • 

. w partjach wagono'wycł'l . ' STowARZy.(1ZENIE SZEWCKIE 
Ceny kOmU~k~j:- ES~ A~~w;otną pocztą· . " 'n ". j) :' . • 

SIECZKARJłIE i SIEKACZ,E .oryginalne Ben'talla, ' . w ~wał.kach, Rłówna 59', Hotel ,Rzymski, • 
Cenniki wysyłamy n~, ,żądanie . S- lQ. (w oficynie na p i ętrze) , . ' , 

przYJ my je ws'zelk ie obstalu,nki na różnego 

~~i:'oib-<: ~~,~~~~\<. rodzaju obuwie damskie, męskie i dzieCInne . • 
~~.~~:~ .' Obuwie wykonyw.ane je?t z towaru , spro- . -

~ wad zanego z pie rwszo rze, dnyc h fabryk kra-
", ~ f J. jowy ch i zagran icznych . • 
' f: ~ , . Lokal Stowar~yszeni~ otwa rty codziennie, 

!;l • . 'prócz niedzie l i świ ąt , od ' g. 9 rano do 7 • 
. "", ~ , wieczór, a zapisy na członków Stowarzy-

~.~, ~ •. ,',',:O ••. : , OTRĘBY PRZEDNIEGO GATUNKU. ~ • sze.n ~ a J ,życ~ących popie rać kooperatywę, • 
~ ~ • przYJmuJe S i ę od g. 4 do 6 po południu. • 

~~ ~~ •••.••••••••• 



2 TYGODNIK SUWALSKI. N~ 51. 

Straż Ogniowa . Ochotnicza w Suwałkach. nie troszczy, nikt się nie pyta . czy jest ich dosyć', czy 
są dobre, czy czego nie brakuje? .. A brakuje ·wielu 

Gdybyśmy mieli tylu ludzi czynu. ilu ł d 
posiadamy krytyków. poruszylibyśmy z rzeczy... Straż braki te łata jak może, ' a w a ze ognio-
posad ziemię· we także jak mogą obcinają rachunki, podawane za na-

Śród instytucji, powołanych do życia w imię 'potrzeb prawę narzędzi , zepsutych podczas pożaru. 
i dobra ogółu , jedno z naczelnych miejsc zajmują straże Podczas pOŻd.rU brakuje często koni-dlaczego? .. 
og~iowe ochotnicze . Znaczenia ich dowodzić nie potrze~ I Bo płacą za konie stosunkowo niedużo i pieniędzy na 
bUJę ; rozumie je każdy , kto kiedykolwiek miał do czy- I czas doprosić się niezawsze było można . 
nienia z niszczącym żywiołem ognia. Dziwi mnie tylk~ . Podczas pożaru brakuje wody... O studniach 
jedno, mianowicie ouoj~tnoś(, z jaką uświadomiony ogół sie mówi. .. mówi , kopie się czasem po trzy w jedne~ 
traktuje tak blizko mu sprawę i niczem nie'wytłomaczo- m;ejscu~--a takich studzien , w którychby była odpo­
;la niechęć do ludzi, którzy zdrowie , a nieraz i życie po- wiednia na wypadek pożaru ilość wody, miasto nie po-
święcaj ą dla doora tegoż ogółu. siada. 

Insty tucj ~ Straży Ogniowej Ochotniczej w Suwałkach , I Podczas pożaru strażacy palą buty i niszczą własne 
dzięki inicj atywie pojedyńczych jednostek, powstała przed l ubranie... Dawniej przyznawano im nagrody pieniężne ; 

27 Jaty . Przez cały . ten okres czasu za rząd straży ' zapomugi, bo to ludzie biedni - - dziś wyszło to z mody. 
ogniowej toczy zaciętą : walkę z władzami miejskLemi, z I Dużo, dużo możnaby jeszcze pisać o brakach stra­

przeds~awicielam i fu nd~szó~ zapomo.gowych dla st:aży , i ży , ale pO~iew~ż nie wi,e,rzę , aby się to n~ co pr~~~ało, 
"neszcle z obywatelamI mI asta o kazdy grosz, komecz- I wolę zakonczyc tę częsc moich utyskiwan i przeJsc do 

ny na, podtr~y~anie ~~b ~aprowadzenie j~kic~kolwi~k I drugie}, mianowicie do niechęci, z jaką ogół miejski z.a-
ulepszen w tej InstytucJI. Kazdy mundur strazackl , topor , patruje . się na naszą organizację. . 

bo~ak, rękaw do sikawki zdobywa Si.ę po długiCh. targ~ch; I Kto :ylko , miał. sposobn,ość stać ~I.iżej ognia podczas 
kazdy grosz, wydany na straz ogmową, uwazany Jest pożaru , me mogł me słyszec tych złoshwych uwag, tych 
za jałmużnę, udzieloną strażakom. Dlaczego?... Czyżby przycinków, które pod adresem straży wydobywają się z 
obywatele miasta Suwałk nie rozumieli te j prostej rze- ust przygodnych gapiów, zgromadzony ch na widowisko , 

czy, że cały tabor straży ogniowej to ich wspólna włiJ.s- r jakie przedstdwia każdy ogień. Ani jeden z tych panów, 
DOŚĆ? Czyżby nie poj mowali, że strażacy to są ludzie , , nieraz młodych , zdrowych i s ilnych, nie pomyśli o tem, 
którzy oddają jedynie swe siły na usługi tychże obywa- że mógłby zakasać rękawy , stanąć do sikawki lub podać 
teli w chwili, kiedy im grozi nieszczęście; że narzędzia wiadro wody, ale każdy pamięta, że należy skrytykować, 

ratunkowe istnieją dla nich , obywateli, a nie dla straża- j eżeli coś się popsuje , jeże'li sikawka bez wody stoi bez­
ków? A jednak ... a jęd nak nie rozumieją ... Dowodzi tego czynnie, lub s traż z powodu braku kon'i opóźni się z do­
już sama obojętność, z jaką ci obywatele traktują istnie- starczeniem na miejsce narzędzi. I zdają się cieszyć 

nie narzędzi ratunkowych , o które oprócz straży nikt się I wszyscy z niepowodzenia tych, którzy' . w hiesztźęśCiu 

-
Zawszeć był on , według mniemania wi.elu, "tylko " nau­

czycieł, na którego zwykł patrzeć zgóry nietylko pan "sta­
Zaznaczy ć.,. należy , że po 1905 roku wszelkie bęsz.· npwy" , lecz nawet starszy strażnik, pobierający czterdzie­

kesz'y' bardzo skurczyły się wskutek oświecenia do. pe- śc. i kilka rubli miesięcznie samego żołdu. Przybysz nie­

wnego stopni a wsi przez rozmaite "izmy". pożądany nazywał się Akritas. Trzeba takiego zbiegu oko-

2) Gnłaksizowyeh. Ro(lzilla 

W Akdasz wszystko dotychczas szło "do brze 1/, S po- liczno'ści , że Akritas, człowiek dość wykształcony, mial 
koj ni e. Do Boga i tutaj było wysoko, do sprawiedliwości pewien pociąg do pióra i pisywał korespondencje do je­
niezmiern ie daleko , więc rozmaite naduży'cia lęgły s ię obfi- , dnego z kaukaskich dzienników rosyjskich, a nowy' g'u­
cie i panowały wszechwładnie . Nawet komisarz poiicyj - I bernator podjął się niełatwej i niezawsze wdzięcznej 
ny , zam ieszkały 050 ' wiorst, zaglądał do wschodniej sprawy-tępienia beszkesz'ów. 
dzieln icy N-go okręgu raz na pół roku . Z urzędników je- Rok . 190 ... , jak już wspomniał~m poprzedni o, najeżał 

tlynie pośrednik włościański (mirowoj pośrednik) i ~ete- j w oma.wianej miejscówości do nieurodzajnych i ciężkich. 
rynarz, ugan i ający się za, kSięgo~usze.m , częściej z ~?nłe- . Nasz korespondent , widząc nędzę biednyc.h wieśniakÓw (~er­
czności musieli odwiedzac te wSIe . PIerwszy "po oJCow- spektywę głodu, a . przytem lubUjący SIę zawsze SWOIm, 

sku " , wyrozumiale traktował . T0zmaite ~rzekroczenia , ~~'~:ro 'I wu.b~mi lite.rami wydrukowanym v: gazeci~ . podpisem: 
o nich dowiadywał się , drugI naturalme wykonywał wy- "Klrzak Akntas''', zaczął molestowac redakCję o częste 

łacznie swoje obowiązki fachowe. I' przypominanie opinji publicznej klęski, jaka spotkała N-ski 
Ale w ostatnim roku coś się zaczęło psuc w wIelu okręg , Artykuły zwrócIły nareszcIe uwagę wyższych 

przedsięwzięciach , dotychczas pewnych, ustalonych. Fktóż i władz. Zapytano ,ci opinję naczełnika powiatu i po~?·ed ... · 
ośmielił się je krytykować , podrywać? Proszę sobie wy- nika. Pierwszy raportował powściągliwie,~godnie zresztą 
obrazić mówili zainteresowani, nauczyciel wiejski. Wpraw- z istotnym stanem rzeczy, drugi-dobry , chociaż ograni-, 
dzie nie był to zwyczajny, żyjący tu często o głodzie czony starzec, kSIąże gruziński , piastujący tę godność 

i chłodzie pedagog wioskowy, któremu przy bardzo skrom- dzięki w~pólnie kiedyś za czasów młodości przepę­

nej pensji i nizkiej kulturze rodaków ciężko wyeman- dzanym nocom z młodym podówczas porucznikiem 
cypować się z warunków życia, jakie prowadzi cała wieś, gwardji , a dziś pierwszym dygnitarzem Kaukazu, 
ale nadzorcą dwuklasowej szkoły , przybyły przed kilku przedstawił niedołę powierzonych swej pieczy włościan 
miesiącami z większego miasta. znacznie łaskawiej. 
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obywateli jedyni przybiegli z pomocą... Nie dość, że ; Kilka słów w sprawie kOJp-eratywy 'w Suwałkach. 
się cieszą, ale i szkodzić nieraz gotowi, szepcąc nie- J Zastanawiając się nad rozwojem kooperatywy w na-
przychylne słówka tym, od który~h ·zalei.y istnienie orga- szem mieście. możemy zauważyć. że jedne instytucje 

nizacji. współdzielcze cieszą się większem powodzeniem , inne zaś 
Cieszcie się , panowie , stójcie w swych futerkach, mniejszem; jedne posiadają względnie znaczną ilość czlon­

podczas kiedy strażacy, zlani wodą na mrozie, nie licząc ków, gdy drugie nie mogą doliczyć się takowych 200, a 
się z zapaleniem płuc, już po widowisku godzinami roz- nawet i 100. Różnicę tę możnaby tłomaczyć tem, 
włóczą palące się głównie i dogaszają je własnymi buta- że jedne kooperatywy są potrzebne szerszym warstwom 
mi, gdy wody zabraknie. Wam się pewnie zdaje, że oni I suwalczan, inne zaś na razie pozornie nie mają dla szer­
to robią dla zarobku. Może się i nie mylicie--oni się I szego ogółu większego znaczenia, a może przyczyn tego 
wzbogacają, bo podnoszą swą godność ludzką, bo prze- , zjawiska należy szukać:. gdzieś głębiej-w apatji . po­
rastają was o cale niebo w poczuciu swej wartości mo- wszechnej, jaka bezsprz;ecznie opanowała nasze miasto w 
ralnej. Nie czekają pochwały, podziękowania, zachęty, bo I chwili obecnej. 
tego od was nie dostaną. Muszą się jeszcze odgryzać r Dziwnem jest zachowanie się wielu jednostek 
przed napaściami, bronić od zarzutów... z naszej inteligencji " jednostek, znanych u nas z 

A gdyby straży nie było , gdyby straż nie wywal- tego , że każdej pracy społecznej chętnie się imają i w 
czyła taboru, gdyby go nie utrzymywała w porządku i każdym razie czynnie i moralnie takową popierają , a je­
gdyby ci, których krytykujecie z takim zapałem, grzeli dnakże bojkotują niektóre kooperatywy. 
swoje ząbki razem z wami . przy ogniu lub przyglądali Chyba nikt mi nie zaprzeczy , że instytucje współ­

się łunom przez okno z pod kołdry , to może niejedne- I dzielcze są instytucjami społecznemi i jeżeli w tej chwili 
mu przyszłoby do głowy, że istnienie takiej instytucji i jeszcze nie odgrywają u nas większej roli w społeczno­

podtrzymywanie jej należy do obowiązków każdego oby- ekonomicznej gospodarce , to w każdym razie w naj­
watela. Szkoda zatem, że dziś o obowiązkach tych pa- , bliższe] przyszłości odegrają rolę niepoślednią. 

! 
miętają najwięcej ci , którzy są najmniej do nich przy- Nasze stronnictwa i związki w programach swych, 
gotowani i od których należałoby najmniej wymagać. Są jako jeder. z punktów tak zwanej pracy u podstaw , po­
w straży zdrowe ręce , jest dużo gorących serc, dużo stawiły zakładanie popieranie instytucji wspó łdziel­

zapału i szlachetnego ognia- - nie chcecie go podsycać, to czych. jeszcze ,niedawno postępowe Towarzystwo Kul"-
przynajmniej nie gaście!... I tury Polskiej wyasygnowało na rzecz B iura dla spraw 

Str·ażak. I stowarzyszeń współdzielczych w kraju rb. SL 300. 
Niezrozumiałem przeto jest dla mnie zachowanie 

się grona ludzi inteligentnych , popierających naszą kasę 

pożyczkowo-oszczędnościową , i jednocześnie nie uznają-

Dzięki stosunkom osobistym przechylił on szalę na tnych biedaków i druga połowa dla równowagi z pośród 
kąrzyść włości, .pomimo że zdanie . naczelnika P?'?Ii~tu, krewnych i przyjaciół członków komisj i. 
urzędnika wyższego stopnia, zwykle miewa przewagę. Oczywiście nie robiła ' ona takich usług przyjaciel-

Po pewnym czasie zwołano z rozporządzenia władz skich za darri;o. Głos odpowiedniego' starszyny po poro­
komisję dla orzeczenia, jakim wsiom i którym mianowi.:~. zumieniu się z p. Arutiunjancem był zresztą tutaj prze­
cie włościanom N-go okręgu należało wydać zapomogę, I ważnie dycydujący . 

i czy uczynić to w ziarnie, czy też pieniądzach . . 00 komsjiL Szczególnie w . gminie Akdasi na chlebodajnej l iście 

weszli , jak zwykle w takich razach - - urzędnicy, znalazło się sporo osób , sprzedających pszenicę innym, i 
starszyny,' ich pomocnicy, paru duchownych i kilku brakowało wie"Ju włościan, kupujących to życiodajne ziarno . 
włościan. Akritasa, zdaje się rozmyślnie , . pomi-. . Akritas, już jako członek komisji okręg·owej, ener­
nięto w ·zaproszeniu. Przyczynił się do tego jakoby Ana- gicznie wystąpił na posiedzeniu plenarnem przeciwko widocz­
njusz Gułaksizow, dość blizki jego kuzyn. Ubodło to ogrom- nym nadużyciom , ale sprawy nie poprawił. jedynie !uda­
nie młodego, ambitnego i przytem chełpliwego orędowni- I ło mu się przeprowadzić wykreślenie z listy kilka obficie 
ka niedoli biednych górali. Rozpoczął starania o po- j zaopattzonyc;l w ziarno wsF ormiańskich. 
wołanie go do grona komisyjnego, które zostały uwi~ń- Poszły ostateczne raporty d'o władz i wkrótce za": 
czone skutk~em .pomyślnym . Ale nim decyzjfl. nastąpiła, częto ekspedjo',vać do najbli.ższego miasteczka ' sprowa..! 
j.uż załatwiono wiele rzeczy. A więc sekretarz pośredn!- dioną z Rosji mąkę pszenną i jęczmień. 
ka, ormianin Arutiunanc, objeżdżając z polecenia swoje- Akritas nie chciał rezygnować i wystosował kilka ko­

go zwierzchnika, w. nielegalne~ jeg~ zast~pstwie, wśie I resp~nd.ecji do gazet~ , wyk~zując nikczemne machinacje 
N-go okręgu, zdązył zakwahhkowac praWIe wszystkie ArutIUn]anCa, Gulakslzowa l innych. jednocześnie we wsi 
jako dotknięte klęską nieurodzaju , za co naturalnie otrzy- Akdasz powstał protest biedaków. Wysłano zbiorowa de­
mai kilka setek rubli, ,oraz . parę arb rozmaitych darów peszę do gubernatora . Dziesiątki starszych kobiet ~dały 
bożych, jako to miodu, sera, masła , lisich skór i t. p. się piechotę do T. , odległego o przeszło sto wiorst od 

Następnie w każdej gminie komisje miejscowe sp 0- Akdasza, aby tam u wyższych władz szukać sprawie­
rządziły spis, potrzebujących włościan, Do takowych zo- dliwości. 

stali zaliczeni albo wszyscy, ze względu widocznie na Skutki zabiegów narazie okazały się obieCUjące . 
równość ludzi, albo też w wielu miejscach połowa isto- Arutiunjanca administracyjnie usunięto z posady i spra-



4 TYGODNIK SUWALSKI 

cych naszych kas pokarmowo-'osiczędnościowych (Stowa­
rzyszenie spożywcze i s towarzyszenie .. Chleb ") lub na­
szego stowarzyszenia szewckiego. A zdawał~by się . , ż e te 
instytucje ze względu na ilość członków Polaków powin­

nyby ub\~gać się o palmę pierwszeństwa z towarzy­
stwem pożyczkowo-oszczędnościowem. bo przecież jak ciąg­
le potrzebujemy pieniędzy, tak codzień nosimy buty i 
codzień musimy jeść-i .oprócz tego ze względu na nasze 
warunki musimy na wszystkiem w ten lub inny sposób 
oszczędzać_ 

Zapytywałem kilku naszych inte ligentów . dlaczego 
oni duszą i sercem jedną kooperatywę popierają . a inne 
wprost bojko tują.- i tu zakomunikuję wywody mych współ-

biesiadników. 
Kasa poży czk owo-oszczędności~wa , powiadają . wy­

rwala masę suwaJczan z brudnych pazurów lichwiarz y . 
tymczasem stowarzyszenia spożywcze wytwarzają u nas 
silna konkurencje naszym rzemieślnikom. wł aści cie l om 

< , \ 

sklepów spożywczych i piekarzom ---- P olakom i podrywają 
byt swoich. a przeto jako instytu~je niepatrjoty czne na 
poparcie nie zasługują , Dziwnern zaiste jest ten patrjo­
tyzm. db~jący o jednostki i zapominający o calem spo­
łeczeństwie. wszęd,z i e bowiem interesom całości powinny 
uJedz interesy jednostek. 

Lecz szanując cudze zdanIe . o . ile ono rzeczywi ś c i e 

wypływa z głębi duszy i nie jest wynjkiem osobistych 
porachunków i sympatji, chciałbym j,ednak tę k~estję 
sporną omówić. o ile na to miejsce pozwoli, trochę 

szerzej. . 
Przedewszystkiem , panowie. z chwi l ą powstania kasy 

pożyczkowo-oszczędnościow~j też pe wna ilość ludzi stra­
ciła podstawę do bytu. a że y/śróq [l ich i P qlacy byli . o 
tern wiadom o wszystkim, Prawda. że ci , których kasa 

pozbawiła zarobku . nosz,ą brzydką nazwę lichwiarzy . lecz 
zdawałoby s ię. l ', że wszyscy njesumienni handlar:ze bez 
względu na to. czy handlują pieniędzmi. czy pokryjomu 
sacharyną lub anodyną (tropy). czy mąką z wapn~m lub 
też obuwierp z tekturowemi podeszwami--ni: mogą za­
~ługiwać na zaszczytniejsze miano . niż lichwiarz-wyzy­
skiwacz. z tą tylko różnicą. że destrukcyjna działalność 

jednych odbija s i ę na kieszeni . drugich zaś i na kieszeni 
i na zdrowiu naszego społeczeństwa. 

Ci . którzy do handlu się nie dotykali . nie przypu­
szczają nawet. na jakie szwindle zdolni są puszczać s,ię 

rozmaici sklepikarze. W Warszawie . naprzykład . możn ,ą 

n'abyć torebkI papierowe. używane powszechnie w handlu . 
z piaskiem i bez piasku. co kto życzy, Piasek używa 

się jako domieszka do kleju i tern zwiększa ciężar samej 
torebki na korzyść sprzedającego i na niekorzyść kupu­
jącego , Gdyqv nie było popytu na takie torebki, nie by­
łoby i podaży takowych. Jakżeż nazwać sprzedaż w ta­
kich torebka,ch . j eżeli nie wyzyskiem? A oto drugi przy,~ 

kład, Przed paru . zdaje mi się . laty skonstatowano fakt , 
że z Wilna ekspedjuje się więcej herbaty . niż takowej 
przychodzi do Wilna. Niedługo potem została wykryta 
i fabryka tego specjału. gdzie wymoczki zużytej herbaty 
farbowano jakiemiś chemikaljami na czarno. pakowano w 
podrobione opakowanie firmowe i rozsyłano do rozmai-

I tych miast i miasteczek. Może i to nie jest wyzyskiem . 
I wyzyskiem . który łączy ze sobą powstawanie rozmaitych 
l chorób? ' Piekarze stawiają -- fakt autentyc:z.ny'- do pieca 
I razem z ciastem i garnek wody . Woda pod wpływem 

ciepła paruje . chleb nasiąka parą i staje się ci'ęższym . 

a, wj.ęc korzystniejszym, dla piekarza przy sprzedaży na 
funty . a ci . którzy codzień rano 'wzywaj'ą "chleba naszego 
powszedniego daj nam . Panie" . wieczorem za ciężko w 
pocie czoła zapracow'any grosz kupują dla siebie i swych 

rodzin trochę chleba i dużo pary. Może to nie lichwa? 
'wę jego skie rowano do sędziego śl edczego . Gułaksizowa oie wyzysk? Słowem. jedni wyzyskują . każąc płacić sobie 
zaś oraz star~zynę tatarski~j gminy Ali 'Mahomet Ogły duże ' procenty. drudzy . korzystając z nieświadomoś'cikon­
(sy~) . -dla braku kompromitujących dowod,ów zawieszonQ sumentów, sprzedają fałszowany towar w torebkach z 
czasowo w czynnościach "piaski"em . I tu , i tam ~ wyzysk, 

Rozpoczęło się Śledztwo. podczas które-~o wyjaśnił Jednem z zadań kooperatywy jest walka z wyzy s-
się jedynie cały swego. r.odzaju kul ~ , wschodni dla łapo- kiem w tej lub innej formie . słowem. walka nie z poje­
wnictwa , mającego jęsz~ze p'e łne prawo obywatelstwa. dyńczymi kupcami . lecz z obecnym systemem handlu . 
S etki ' wezwanych świadkÓw, przeważn i e Greków i Tatarów ; walka w imię idei sprawiedliwości - i ' podniesienia _ stahU 
zeznawało monotonnie po , ade~bej dżańsku: , • bil,mirem. ekonomicznego i zdrowotnego mas. 

giormedym " , Gruzini ~dpowj adali z werwA: "arwici "- " _ Do tej walki nawofuję was , panowie QPoilycj-oniśCi , sto- , 
nie wiem . nie widziałem . Sędzia _ .śledczy zmuszońy był" . jąey na 'punkcie ' źle zrozumianego patrjotyzmu, a jeżeli zdo­

syrawę umorzy~. Starszyny j ednak swoich medali 'już nie łamy ' wsp6lrwmi siłami uświadomić te masy o korzyściach 
dostali. A biedny Akritas ściągńął na siebie prawie ' po- koqpęratyw'y" i popchniemy je w jej dobr.oczynne rathio­
wszechne obur~enie. Odgrażali się mu zamożniejsi włoś- na, . w9wczas i nędzy będzie mniej, i szpitale nie będą. tak 
d anie. wymyślali i biedni; pierwsi za ' .. denuncjacje", przepełnfCine, i z zaos~czędzonych groszy. kopiejek i rubli 
drudzy za zwlokę w otrzymaniu ziarna i mąki. Nareszcie J będzie'my w stani~ ' kupować, elementarze polskie .: i książki . i 
PC?mrukiwali i ci , ~ obronie których on występowa!, gdyż ' papier. i ołówki . 
prócz nieprzyjemności ze strony lichwiarzy wiejskich . nic 

więcej nie zyska li. 
Na zmianę decyzji, było już zapóźno . 

Antoni M{tckiezoicz. 
(c. d. n. ). 

(" -;-

B. P.8. 

Z dziejów młodej Rosji. 
Oiąg dalszy. 

W 12 godzin po manifeści(g ogłoszony zostaje ukaz 

do senatu i reskrypt na imię ministra spraw wewnętrznych. 
I W ukazie nadane zostaje I'lrawo · podawania petycji w 



, ~"-- ...... - - , " 

Nl 51. TY.GODN1K~ SIJW·)\LSKl. 5 
. ~ ---

I . ... , 
kwestjach, _ dotycząeych uGoskonalelłia · ustroju. ' państwo- I wych, Cała techniczl)a · strona, }lJszystkl€stpS}lDkl z .. JnQeml 
wego, w reskrypcie zaś monarcha oznajmia o swym:' za- ergal1izaczjami. ,a nawet ''!-.- fąl:>r.yka,ntą.mi J1ąle?ały~ do . komi-
miarze powoływaoia · odtąd osób najbardziej zasłużo.nycln GO tetu , wykonawczego.. " , ' ' 
udziału w uprzedniem opracowaniu ' i roztrząsaniu projek- ",' Platforma polity.czna ." Rady . .Dęlęgatą,w Robotniczyc,h;!' 
tów praw. R-e.skrypt uznano za zwrotny punkt w dziejach I składała , się , z dwóch , punktów,: republika demokra,tyqna i 

Rosji , za początek nowej ·, ery'. I oś.miogodzinny" , dzień r.oboczy. t' gepubl~kę~ Qern~kraty~zną 
Pomimo to w kraju w dalszym ciągu ' ruch wzrastał. I Imała , ustanow~c ~ons~yt1..!a!1,ta , po u:przedmell) zbrojnem s,tar-

19 Lutego st. stylu odbyła się olbrzymia demonstracja w ciu z rządem-- pokładano nad4ieje, że w chWili stanowczej 
Smoleńsku i wielki strajk , w Carycynie , po których nastą- l wojsko przejdzie , na stronę .ludu; 
pil cały szereg starć i demonstra<::ji. . I Wszystkie żywioły opozycyjne zaczęły się łączyć ze 

Wszędzie ,na , czele ruchu robotniczego stały part je l strejkującym proletarjatem. Cały przebieg strej~u, k,onty­
s~cjalistyczne, stopniowo stając się przez to partjami mas . II nuowanie lub przerwanie 99 , uzależniali wszyscy od decyzji 

Wśród włościan w ciągu tego okresu daje się też Rady. 
zauważyć pewien zwrot znamienny . Hasło konfiskaty zie- ! , 17, (30) października ogłoszony został znany ma-
mi coraz bardziej ogarnia masy. nifest .. ', 

Powstaj e "Związek Włościański". Niemal jedyną ,',Manifest ten wkładał na rZ.ąd obowiązek: 1) nadać 
platformą tego związku było : prawo do ziemi wszystkich !-udowi nie wzruszone podstawy wolności obywatelskiej na 

pracujących na roli, oddani e zie.mi ludowi. ~~ Kaukazie ,z.asa.da~h rzeczywistej ~ie~ykal~ości. osobistej, . wolno~ci 
i w Intlantach walka toczy się jeszcze bardziej planowo. ! sumiema, słowa , zebran I zWlązkow; 2) uznac za me­

Wypędzają obszar~ików, zabierają ziemię, ~suw.ają daw.ne I wzrus~one prawidło , .b! żadne prawo nie mogło o,trzymać 
władze, wyznaczają nowe z wyboru. Burzuazja po me- I sankcJI 'bez uprzedmej aprobaty przez Dumę . panstwową 

fortunnych próbach odgraniczenia zagadnień politycznych od I i żeby wybranym przez lud posło,m była zagw.arantowa­
spolecznych w rewolucyjnym zapale ostygła. W ten spo- I ną możność rzeczy wistego udziału w kontrolowaniu legal­
sól:>, aczkolwiek społeczeństwo jako całość walczy.ło z I ;lości działalności, zamianowanych przez Monarchę władz. 
biurokracją , to jednak wewnątrz tego społeczeństwa roz- Stosunek różnych warstw narodu do manifestu 17 (30) 
wijała się ostra walka klas, które już dokładnie sobie I października nie był jednakowy . . ., Rada Delegatów Ro­
uświadomiły swe interesy klasowe. , I botniczych • w wydanej następnego dni,a odezwie oznaj-

Różnice interesów i poglądów znalazły wyraz w odpo-- ' mila, że walczący proletarjat rewolucyjny nie może zło­

wiednich ugrupowaniach partyjnych. Inteligencja musiala żyć oręża, dopóki. prawa . polityczne narodu ros~jskiego 
się zróżniczkować-·jedni przeszli do partji skrajnych, dru- nie będą oparte na trwały,ch podstawach- dopóki nie bę­

dzy wytworzyl i zawodowe polityczne związki. Związki te I dzie wprowadzoną republika demokratyczna. 
, p.ołączyły się w luźną organizację "Związek związków " . Wobec tego "Rada " żądała usuni'ęcia ~ałej policji , 
W ten sposób przy pierwsze m pozornem ustępstwie ze l' wydaleni 'l wojska , z 'miasta, zorganizowania milicji i wY-'­
strony rządu w łonie klas posiadających ujawniło się , zupeł- daJil.ia wojska proletarjatowi , amnestji dla wszystkich ska­

nie zresztą naturalne , zróżniczkowanie. I' zanych za przekonani,a połityczne i religijne, zniesielilia 
, 6 (19) sierpnia rząd wydał pierwsze prawo o Dumie stanu wojennego . i w?zystkich środków nadzwyczajnych ; 
państwowej, które , jak wiadomo , nie doczekało się reali- : wreszciezw,ołania konstytuanty. 
zacji. Duma ta , według projektu Bułygina , miała być izbą ! Dla dalszej walki o uczynienie zadość tym żądaniom 
przedstawicieli 'majętnej lL!dności i włościaństwa, posiada- Rada . delega.tów robotniczych uznała za konieczne nie 
jąca jedynie głos doradczy i znajdująca się pod ścisłą przerywać stre)lw aż do chwili , Kiedy wobec zmienionych 
kontrolą Rady Państwa, złożonej z urzędników. warunków wypadnie zmienić taktykę. 

'23 sierpnia (5 września) 1905 r. Rosja zawarła po- Inaczej reagowała ,na manifest liberalna burżuazja. 
kój z japQnją· Rząd zajął się uspokojeniem ruchów we- I Uznała ona dzień 17 (30) października za dalszy 'Ciąg 
wnętrinych .. Walka z rewolucją staje się coraz bardziej nowej ery. A ż.e rzeczywistość .nie usprawiedliwiała tych 

ostrą. już w sierpniu :ozpoczy.na . się powstanie włościan- I n~dziei, Wi~C ~adziła cze~kać. cierpłi~ie na urzeczywistnie­
tatarów w zangezutsklm powieCie, a potem cały szereg me prawdziwej , rzeczywiste) wolnosci. 

strajków, manifestacji i zbrojnych ruchów na ob- W ten sposób jedyn~ klasą, która nie złożyła broni , 
szarze całej Rosji. Strejk zecerów w Moskwie , pocżątko- był proletarjat. On się zbroi! i organizował do walki o 

w,o śCiśle. ek?nOmiCZny: przetwo~zył ,Si~ W st~ejk Pdłitycz-I konstytua,ntę . By się Pr;.zy,gqtqwaó .~o tej ~walki , Rada DeI. 
ny i objął mne gałęZie przemysłu I mne miasta. W ten Robotn . zarządziła przerwanie strejku . Robotnicy powró­
sposób przeprowadzono strejk powszechny w całem pań- cili do pracy. Ale zanim strajk został przerwany, kilku­
stwie. Dla przeprowadzenia tego' strejku, dla skupienia tysięczny tłum zażądał od Rady D. R., by go poprowa­

wsz.ystk.ich. wystąpień w jedn~ c.alo~ć potrzebną. była or-

I
I - dziła pr~~d wi~zi~nia , gdzie nadal pozostawali bojownicy 

gamzacja lato 15 (28) pazdzlermka, powstaje, słynna o wolnosc. UmkaJąc staTcia i niepotrzebnego krwi rozle­
"Rada delegatów robotniczych". Była, to pierwsza masowa wu, kierownicy poprowadzili pochód i kilku ludzi wysłali 
organizacja proletarjatu" oparta ' na zasadach wyborczych. na zwiady przed więzienie . W tej samej chwili jakiś inży­
.Rada" była przedstawicielką 300000 ochotników , wyra- ni er zakumunikował kierownikom w imieniu związku in­
żala ich zbiorową wolę i przez to wszystkie jej uchwały żynierów, że Witte solennie zapewnił, iż manifest o am­
miały ' olbrzymią wagę dla klasy robotniczej. Organem nestji już jest podpisany i że następnego dnia więźnio­
wykonawczym "Rady" był ., Komitet wykonaWczy· , skła- wie będą wolni. Wobec tego pochód rozwiazano. ' 
dający się z przedstawiCieli Większych związków zawodo- jednakze ogłoszona 'po kilku dniach amnestja nie 
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obj ę ła najenergiczniejszych bojowników o wolność . ! polach Grunwaldu . Ale dla miłujących swą przeszłość , nie 
Zwyciężyła re akcja . Głód zmusił robotników do po- wielka to przeszkoda. Chodzi o to , aby Niemiec nie za­

wrotu do pracy . Ruch s trejkowy jednak przez to nie wy- pomniał , że kiedyś był mu sprawiony "GrUnwald " i, 

gasł. 17 (30) listopada rozpoc zął się olbrzymi strejk pra- że jeszcze żyją potomkowie tych bohaterów . 
cowników poczty i telegrafu . Proletarjatowi przybywali z Mszczą się Niemcy; pozbawiają naszych rodaków 
pomocą do wspólnej walki o wspólne inte resy coraz to ' ziemi , wyrzucają ic h z mieszkań , odbie raj ą język , katują 

nowi sojusznicy. 12 (25) listopada wybuchają bunty woj- , dziec i w szkołach . 

skowe w Sewastopolu i na okrętach. Cóż my na to? 
Jeszcze groźniej. wys tępuje włościaństwo, ,, j uż po Prawda, bezsilni j esteśmy , ale przypomnijmy im 

CZęSC I zorganizowane pod sztandarem związku włoś- przynajmniej . GrUnwald" . 
ciańskiego. Z tym ruchem rząd s i ę rachowal poważnie . Mniejsza zresztą o Niemców: krew , która się lała 

3 (15) listopada wydany został manifest o zmniejszeniu za ojczyznę, zmusza nas do' odda nia bohate rom należytego 
wypłat amortyzacyjnych. Niewiele to jednak pomogło. im hołdu. Nie tyle ze względu na Niemców budujemy 
Ruch agrarny wzmagał się i rozlewal po całym kraj u. pomnik , ile na tych, kto 'na niego zasłużył. 

Wówczas rząd wysiał na miejsce rozruchów wojsko . Rozchodzi si ę jedynie o wybór miejsca dla pom-
Delegaci centralnego związku włościańskiego wspól- nika. Jedni uznaj ą za najodpowiedniejsze miejsce -- wieś 

nie z radą DeI. Rob. wydają znany manifes t o n iepł ace - Płowce , świadek zwy c i ęstwa P olaków nad Krzyża­

niu sum należnych hrządowi, o bojkocie pi eni ędzy - karn i w roku 133 1, drud zy Raciążek , ze względu , że 

papierowych i żądaniu wyplat w złocie lub srebrze, wresz·- bi tw a pod GrUnwaldem by ła następstwem niedotrzymania 
cie o wycofa.niu pieniędzy z rządowych kas oszczędnośc i przez wielkiego mistrza krzyżackiego Ulricha von jungin­
i banku państwa. Wydanie tego manifestu było ostatnim gen um owy . zawartej w roku 1404 z królem Władysła­
czynem pierwszej Rady , o której . Nowoje Wremia " p i sało wem jagiełłą. 

w sposób następujący: ," Rosja nie sl.ucha ?raWowi teg~ I Jak S ię . roz~trzy~nie ta .k ~estja, t~ r~czase~ , nie.wia~ 
rządu, lecz samozwanczego " . StarcIe mIędzy tym I l domo. Zdaje SIę , ze Raclązek pO W1l11en mlec wIęcej 
dwoma rządami musiało nastąpić; 26 li s topada rząd za- I zwolenników, choć by dla tego, że wi e ś Płowce może się 
aresztował przewodniczącego Rady Nosara-Chrus talowa , I doczek ać s wego własnego pomni ka- .. , Władysława Lo­
naj popularniejszego z ówczesnych działaczy . kietka, powtóre -Raciążek jest pol ożony pod Ciecho-

Rada wy biera nowego przewodniczącego i w dalszym cinkie m. więc często odwiedzany przez goscI pa-
ciągu szykuje się do powstania. Wreszcie 3 (16) grudnia miętny z roku 1404, nad to-Raciążek , jak ' i Plowce , jest 

zostaje aresztowaną cała "Rada u . ) miej scowością historyczną i do dziś dnia oglądamy w 
Rząd skoncen trował wszystkie swe sity na walce z nim ruiny zamku , ciekawe do zwiedzenia . 

proletarjatem. Nauczony doświadczeniem poprzednich strej- I 8ynezJu8z. 
ków, ukaze m 29 listop3.da (12 grudn ia) ' 1905 r. nad aje ~~ 

prawo administracji miejscowej zaprowadzan ia slanów 
ochrony wzmocnionej i nadzwyczajnej oraz stanu wojen­
nego. Dotychczas takie środki mog ły by ć wprowadzane 

K R o N I I( A. 

jedynie z inicjatywy ministra spraw wewnetrznych ' i ni e Pod ' kow . Z - - - , d ' t 
• ., ' . • <. Zlę anie. a nasze m posre mc wem Zarząd 
maczeJ Jak z sankCjI monarchy. Tegoz samego dOla wy- , (' tel ' N ko . k ł d E S k I k' z lubel-

JZy m au weJ s a a , p. . o o ows lemu _ 
dany został ukaz do senatu, na mocy którego wszyst- k' . ' ~ ' l :k "'" 

. . . . s lego , szanownemu wspo pracpwm OWI naszego pISma, 
kle strejkI na kolejach, telegrafach sa uznane za przestep- I d . k' '1 ' k C t l . k t 58 

' • • < • • < . wyrazy po Zlę I za zasl el1Ie asy zy e m wo ą rs . 
stwa, karane wlezlemem od 8 -16 mleslecy. Proletaqat I 50 k d h d d ' h d' tó k ó . kł 

• < . , oc o em z woc o czy w, t rego sle z:-ze 
Petersburga słabo zareagował na te akty. Tym razem s ter k " t '. t t " ' " < . .' . I na orzysc ej ms y uCJ!. 
walki UJai w swe dłoOle proleLaqa t Moskwy ; gdZIe pO- ' . . . 

d < ' l t 'k' d' 7 (20) d ' w bu Przedstawienie amatorskie. Dn. 26 i 27 grudnia na prze zon e ogo nym s rej lem Ola gru ma y - , . , , , 
k h ( d ) korzysc Towarzystwa WplSOW szkolnych przy szkolce i pre-chly znane nam rwawe rozruc y , c . . n . . ' . 

numeratę zawodowych pism perjodycznych dla T -wa Samo-

KORESPONDEN CJE. 

ksztalcenia Rzemieślników-będą odegrane w Resursie miej-
I skiej ;po raz pierwszy sztuk i: 1) "Stary piechur i syn jego 
I hu ~ar" , kro toc;hwila w 3 aktach , w S odsłonach przez ' 
! Józefa S zygethi , z wdzięczną muzyką (sola i chóry) Bo-
r 

! gnara i 2).. " Antkowe wesele ", obrazek z życia rzemiel-
Z Kujaw. nikó w warszawskich przez Przybylskiego. Rężyserja i ama-

W roku 1910 upływa 500 lat od czasu , kiedy Krzy-! torzy dokład aj ą s tarań i nie s,zczędzą pracy , aby ci , któ- , 

żacy ponieśli ciężką porażkę z rąk, Władysława jag i e ł ły I rzy, POŚ~ięcą. s W,ó j .grosz n,a cel , tak sympatyczny dla 
na polach GrUnwaldu . Chcąc uczcic tę d rogą dla serca , o gołu , nIe zaWIedlI SIę. . 

polskiego pamiątkę , "Gazeta Kujawsk.a " rzuc ił a myś l Koncert operetkowy H. Bogorskiej. W ubiegłą sobotę , 
wzniesienia pomnika . Myśl pi~kna , a powinna być urze- d. 12 b. m. w sali Resursy miejskiej w wypełnionej po 

czywistniona przez ~ych, w żyłac~ których, pły.ni~ ~re~ I br~egi widowni , odbył się k?ncert słynnej diwy operetko­
zwycięzców . A któż Jest potomkamI boha te row, JezelI nIe weJ p. Heleny BogorskieJ przy współudzia l e skrzypka 
Polacy i Litwini? . '.' ' j prof. Brandta oraz tenora p. Kozłowskiego. 

Szkoda tylko , że pomn ika nie można postawić na P. Bogorska zbierała liczne ,a zasłużone oklaski od 
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rozentuzjazmowanej publi~zności, nie szczęd;ąc przytem f O g ł (:, S Z e n ia. 
naddatków ponad programowych. Usłysz~,1iśmy wyjątki z 1-----------------------
PO~~larnych ~p~retek-- ,,~esoła. wdó,,:ka ". "Czar ;,alca", D·UZ· O PIENIĘ' DZY 
"Llzlstrata" I mnych, procz tego kIlka ' romansow cy-! 
gańskich . Skrzypek p. Brandt frazował szlachetnie i umi·e- zarobią osoby obojga płci , nieposzlakowanej sla wy, 

jętnie. Wykonał utwory przeważnie znane ogólnie z wiel- umiejące czytać i pisać~ bez żadnej kaucji i nauki. 

kiem zrozumieniem myśli autorów. ! Zarzucilibyśmy może Racza nadesłać swój adres i 40 kop. markami poczto-
< 

\ 

brak temperamentu wykonawcy przy odtwarzaniu tańców I wemi w liście na porto do wysłania im druków i t. d. 

węgi erskich i rapsodji. P. Kozłowski posiada głos mało I ~ D J, :k 
dźwięczny, pośredni międ zy brzmieniem tenorowem a ba- Jun Lti!/S Irzy 
rytonowem; w górnej skali--ton zbyt ostry, w dolnej zaś li' j l1.ajdanie KolbuszfJu;skim 

nosowy. Ulotne utwory operetkowe wykonane były przez l · - 10 (w Galicji). N~ 4l. 

p. Kozłow'skiego naogół zadawalniająco. 

Pożar. W d. 11 b. m. wieczorem wybuchł groźny I Z d n Ob ' t I ke e 

pożar w garbarni przy ul. Gumiennej. Wskutek silnego I arzą ' esursy ywa e s lej 
wiatru groziło miastu poważne ' niebezpiecz:eństwo, qdyż 

iskry niosło aż na ulicę Główną· Dzięki jednak energicz-I '. d' e" ł k' t''; / . d' 
nej działalności naszej dzielnej straży, ogień umiejsco- ZaWla a~rlla p.p. Z on oweJze, ze w UlU 

wiono, niebezpieczeństwo zażegnaho. . 119 gtuduia. l'. b. (sobota) ' o g. 8 wioc.:zo-

100,000 na szkołę· W "Kurjerze Lub." czytamy:. W. I .. , 

tych dniach p. Vetter opiekun Lub . Szkoły Handlowe] I rem w lokalu Resursy odbędzIe SIę ogolne 

męskiej, ofiarował ·ze swych funduszów 100,000 rubli na I ' . '. . . 
rzec z wymienionej szkoły. Tak znaczna zapomoga przy- I z~brallle W celu wysłuchania sprawozdania 

czyni się do ostatecznego utrwalenia bytu pryw atnej 

szkoły polskiej w Lubl inie . 

o FI 'A R Y: 
• =r'z.. l 

Popierajcie Towarzystwo Wpisów Szkolnych! 
~~-.....:;.-...---.--:"""",_ ........ ~---;.,..---..,...--;.-~~ I 

za rok bieżacy i wyboru członków Zarzadu. 
v u ~ 

v 

SUWALSKI 
Skład Produktów Wiejskich 

stałe skfadki na wpisy . dla ni.ezamożnych uczniów , przy ul. Petersburski pr. N~ 73. 
Szkoły HandloweJ.. 

, 
.' . . l Niniejszem zawiadamia Szar.owny.ch swych Odbiorcow, 

Na I:ę~e p. Bydelsklego zlozono: Pawel Bydelskl-~ r. , i że oprócz produktów wiejskich , jako to: .maslo śmietan­

Jan KwasnJk·-2 r., S. Zuzelskl--2 r., J. Dmochowskl- l kowe i solone , grzyby marynowane i surowe , ogórki, 

;3 r. , A . Si.eńko-. 1 r. , P. Malarewicz--·2 r., A. ?embo- koofitury , powidła , soki, . konse.rwy z jarzyn i owoców, 

wicz- 50 k., A. Frank--50 k., r Rekaszys .. 1 r. , B 0.- wędliny litewskie , mi6.dak~cjo'ł{y i lipcowy- zaopatrzqny 

niszewski-20 k. zostąl na nadchodzące . święta '. B. N. w świeże owoce, 

. Na ręc'e p. DąbroY/skisgo zlożono: ' ks. Sto śWiąt-I bakalje pLerpiki warszawskie. 

kowski - 2 r. , ks . Narkiewicz -l r. , Stanisław Roman-

~O~i~;i~~~r~::~;-s~;~ ':~:~~~~:t:~::.~~~f~~ I "·LO·X· A' 'L NA SX"LEP' 
J. Swierzbin - 10 k. , P. Lapiński-10 k., . S. Suchocki- - ; 

• 
I 

20 k., A. Olszewski-lO k., Wlodz. Katerfełd'-- l r. , W. I . 
sklada}acy się . z eleganckiego sklepu, dwóch pokoi i 

Sokofowski - 20 k ." P. Taraszkiewicz - 15 k:, A. Bier- I . < . • • 

- '1 - 10 k M T t lt- l ' . kuchm. będZIe do wynajęcia od 1 (14) lipca 1909 r. 

gaj o .,. rau so r. , . , , ,.. - . 

P L . ( l' t d) l ' 'R dl" k 50 k Wladomosc u wlasciclelkl domu , ul. Peters burski PL N~ 73, 
. apm za IS opa - r. , p-m a ms a- ., . , ". 

St . I W " k' 5 (1/ ,. kI dk") w SkładZie . Prod1,lktow W1eJsklch. 
ants aw azyns 1,, - , L, ' 4 częs'c s a l rocznej; .' 

l ' 

i.ednorazowo: p-ni Borzyslawska 1 r:', bezimiennie--50 k. , , -.-.,;.---------------------_ 

Ńa 'wpisy dla niezamotnych uczniów Szkoły Handlowej. I 

Zamiast powinszowań świątecznych i noworoczny;ch: 

~. Szwarcówna - 1 r., W. Makarewiczówna-- l r. 

Na Towarzystwo Wpisów Szkolnych przy szkółce . 

Zamiast powinszowań świątecznych i noworocznych: 

·Z. Szwarcówna --· 1 L 
, '. Do Muzeum Ziemi Suwalskiej: 

P. G. P. - odezwę ks. Konstantego z 1862 r. 

• . TAPICER • 

l n'oman Szafranowski 
,J .. • 

I
I • . :;t.'. W Suwałkach, ul. .GłÓwna, dom Zawadzkiego. 

, Obija meble, robi materace, urządza 

mieszkania , salony, sceny teatralne 

i t. p. 

CENY UMIARKOWANE. 
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M/,lNJBSIl] "$ L,,·WARSZAWA, I -n t. B r a c k a 25. 

FABRYKA ŚWIEC i WYROBÓW WOSKOWYCH 
przYJmuJe zamówienia na GROMNICE żólte, białe l ubierane. 1- 3 

REITKOPF i PRZANOiSKI 
dawniej Leon .Jantzen 

W ARSZA W A, MIODOWA N2 15. 
POLECAJĄ : Biw'o techniczne, istnieiące od 1866 'J'. 

Wszelkie maszyny młyńskje, silniki na gaz ssany z antracytu , koks,u lub torfu , turbiny wodne oraz kQmplę~nę 
urządzenia młynów , cementowni i tartaków . 

Wszelkie maszyny, aparaty i narzędzia pomocnicze dla cukrowni. Nasiona buraków cukrowych firmy "WO~A~KA 
i S-ka '" w Pradze czeskiej . 

Wszelkie maszyny do obróbki metali i drzewa. 

Stale zaasortowany skład: Wyrobów gumowych Rosyjsko-Amerykańskiej Manufaktury Gumowej w Pętersburgu, 
rur żelazn ych wodociągowych, gazowych, kotłowych, armatur , pomp , pasów transmisyjnych, wentylatorów, pilników 

oraz wszelkich artykułów technicznych dla użytku Fabryk i Dróg że lazny ch. 1- 3 

~~@~~gg~@~~~~~~~~~ 
@ W 
~ ::: D A. R M O ,:: ~ 
M wysyła się każdemu na okaz w celu dalszych zamó- ~~ 
0j wień za gotówkę 10 , obrazów i obrazków, o.prawnych ro). 
(f(.. w ramki, do ozdoby domu . Są to ty py ludowe, wojny, (f(.. 

' ~J polowania, widoki ważnych miejscowości i zdarzeń, '»'). 
(f(.. portrety 00. kościoła katolickiego i portrety sławnych rti. 
~ mężów Polski i t. d. i t. d. @ 
W Obrazy Polski'e, ruskie i niemieckie. M 
Iti. Na okaz wysyłam tym, którzy nadeślą w liscie marki 'rf(.. 
)Yj (znaki pocztowe) na opłacenie przesyłki obrazów . 5 klgr. )Y) 
r~ (lO funt.) paczki, gdyż nieopłaconych skrzy,0ek ,nie rol 
)YJ.. wysyła się . {~ 

. (91 Porto 3 razy większe niz w Galioji, t. j. SD kop. ·':)Ii 

. @. P rzyjm uje się marki poczt-owe wszystkich krajów i ' - 0) , m . lic.~y jako ~otówkę ... . , .W 
(f(.. Kto życzy sobIe bilzszych IOformacJl, nalezy załączy c (f(.. 
)YJ.. markę listową na odpowiedź . '>Y~ 
(Q2 Proszę p rzysłać 80 kop. w liście markami pocztowe mi ~ 
!r:-. na opłacenie paczki obrazów. Nieopłaconych nie wysy- TR.) 
~J.. łam-z powodu nieprzyjęcia· póniosłem znaczne straty . ')'j W Stosowne nietylko dla włościan, ale dla inteligencji ~. 
If(.. dla duchowieńst,wa i t. p. . rr; 
)y.i. Proszę o wyrazny adres . ';I) 

~ J . J. BYSTRZYK M 
~ W M8jdani~ ad K~lbnszowa . ~ 
}Yl Galicja-Austrja.)YJ.. 

~ . Uprasza się nadmienić, z której gazety ogłoszeni~ ':· ~ 
)Yj wyczytano. )Y) W 1- 10 @ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~~~~U~~~MMM~U~~~MUUU~~~ 
:1 i: 

_~ Na spłaty miesięczne r 
jJ wysyła sie,' naJ' lepszy podręcznik do ' samoleczenia Il:: 
~ w, w""tkkh ,h,coh"h, "'w" d"k"tn"h "ę _1 ~ "Nowo locznic~o Dfzyrodno" ~ 
~ 12.60 str. teks., 480 rycin, 12 tabli c barwnych i IE 
::a wzor:anotami ciała lud7;kiego.,-rozkładalny, kosztuje rb. 8 , ,&: 
-o{)I (20 koron) już z przesyłką franko ; kto płaci zgóry I)to 

~ . tylko 6 rubłi. ilC 

~ ;;s~~/a:a~!:~e izn:~:~:a~i ~:~~~~m; pokc:~::e!i ,rb; ' ~ . 
:a . po otrzymaniu posyła Sięk.' książkę franko . . 

~~ Spłaty następują za pomocą cze' ów pocztowych, ~tóre t:: 
. ~I się załącza ' z kSiążk,ą; każdy może. nabyć tak drogo- &: 
~ cenne dzieło, gdyż. warunki są dła każdego przystępne . Il= 

, ~1 N~ nic tqbie milJony, j.e'śliś zdro.wia pozbawiony i t. d. a; 
:Ii Prosi-ę żamawiąć pod iłdresein : . .fi: . 
·:a J J S Il= . ~ • • BY TRZYK II: 

.... 1 1l' .Majdanie ad KolbusZOlV,C{ , ł: 
~ Galicja-Austrja. ~ 
~ Uczciwych agentów obojga pIci poszukuje się za wy- fi: 
~ soką pensję -<słaba pła~a mi~sięczna do 300 rb. i wyżej.) 'Il:: 
~I Listów nieopłaconych nie przyjmuję· Na odpowiedź IJ: 
~ załączyć markę za 10 kop. P-i-eniądze najdogodniej po- Il: 
~ syłać w liście polecollym. Il: 
:l 1- 10 ~ 

;1t7('i'l'7)''i'l''n''i'l''i'l'l'Y'i'l'7i''i'l''i'l'n'i'l''i'l''i'l''i'l''i'l'7i''i'l''i'l'~ 
------------- -------------------------------------------------------------------------

Odpawiedzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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